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I Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo Akcyjne 
następcy ALEKSIEJA GUBKINA 

A. KUZNIECOW & C o. 

Aktywa na l-go Stycznia, wynosiły 19,614,429 rs. 
Poleca wyborową HERBATĘ w różnych gatunkach 

znaną· ze swej znakomitej dobroci i pięknego aromatu 
.M O za funt 2 rs 40 .M ó za funt 1 rs. 50 
~ ~" ~ ,,20 ~ fi" 1 !1 40 
X! 3:: l : 80 oM '1 " ' l" 30 
oM 4 :1 ' l" 60 oN! 8" l " 20 

Gł6vvny Skład V'V Handlu 'W"in i Delikates6vv 

W. ZALESKIEGO w Piotrkowie ... ' Handlującym odst~puje sie rabat. .... (0-2) 

Ukaz Rządzącego Senatu 
(z dnia 5 listopada N2 11541, wydany na skutek 
skargi DyrekcYi Głównej Tow. Kr. Z-go, na decyzyję 
Rządu Gubernijalnego w Siedlcach w przedmiocie 
sprzedaży przez sekwestratora na zaspokojenie za
ległych należności podatkowych zboża na pniu w 
dobrach Brzeziny, z powiatu garwolińskiego) . 

"Zważywszy okoliczności sprawy i bio
rąc pod uwagę: że z ducha § 520 Prawa 
Cywilnego Królestwa Polskiego, zboża na 
pn:u uważają się za nieruchomość; że na. 
zaspokojenie należności skarbowych sekwe
stratorzy nie mają prawa sprzedawać ma
jątku nieruchom ego; że § 19 Dekretu Kró
lewskiego z 17 października 1811 r., na 
który się powołuje w postanowieniu swem 
Rząd Gub. Siedlecki, pozwala tylko, na 
pokrycie należności skarbowych, na sprze
daż zboża w ziarnie i snopie ale nigdy 
na pniu, gdyż to ostatnie wzbronionem zo
stało § 4 Postanowienia Namiestnika Kró
lestwa Polskiego z dnia 8 lipca 1823 roku: 
Senat Rządzący uważa dopełnioną. 2 paź
dziernika 1889 r. w majątku Brzeziny w 
powiecie gorwolińskim sprzedaż zboża na 
pniu dla pokrycia należności skarbowych 
za niepl'awną i niebyłą i dlatego to po
stanawia zaskarżoną przez Dyrekeyję 
Główną Tow. Kred, Z-go w Królestwie 
Polskiem decyzyję Rządu Gubernijalnego 
Siedleckiego odmienić, ze wszystkiemi po
stanowienia tego następstwami". 

Ważnośc praktyczna powyższego Ukazu, 
zakomunikowanego przez Senat Rządzący 
ministrowi spraw wewnętrznych, wydaje 
się nam tak ważną, żeśmy go tu przyto
czyli w doslownem tłomaczeniu. 

Z Miasta. i OkO!lC. 
- Pa. derki, jak zwykle, odbyły się 

we wszystkich tutejszych kościołach, przy 
ogromnym napływie pobożnych. Szczegól
niej u Dominikanów i u Fary ścisk był 
taki, że tym, którzy nie przyszli wcześnie, 
nie sposób było docisnąć się do wnętrza 
świątyni. 

- W ocht'onfe miejsc0wej, dzięki 
staraniom szauownych jej opiekunek i za
interesowauiu sie w osta.tnich dniach ubo
gą dziatwą przez· panie nasze, rozdano dzia
twie orzechy, pierniki, jabłka i strucle; 
nadto rozdano 139 sztuk ubrania, w czem 
52 nowe ubrania, 18 łokci barchanu, 62 
sztuk starego ubrania, 6 nowych koszul, 
5 pal' pończoch i 9 par trepów. - Dziatwa, 
p011 umiejętnym kierunkiem pana P., który 
od lat paru, w chwilach wolnych od za
jeć, wprawia dziatwę do zgodnego śpiewu, 
odśpiewała kolendę i inne piosenki. 

- Podzi~kowllnfe, Jaśkowi i Zosi 
za nadesłane dla ochrony rs. 1 kop. 50, 
Juli i Zosi O. za zabawki, oraz p. Kraszew
skiej za ubranie, pierniki i kop. 25, w i
mieniu dzieci składają podziękowanie 

Opiekunki ochrony F: E. K,·zywickie. 

- Zamia.fJt noworoczn!Jch po
wfn.'lzowań złoży li w dalszym ~ią.gu: 
Na Towarzystwo Dobroczynnośc!': pp. Zarski 
l·S. l, Kowalczewski rs. 1 kop. 10, Lewy 
rs. 2 (na ochronę katolicką), Brouikowski 
rs. 3 (na. wpisy dla uczniów), Morozewicz 
rs. 1 (na wpisy dla uczniów), Zaleski 
rs. 3 (na tanią kuchnię); dla straży 
og/liowej pp. Kowalczewski rs. 1 kop. 10, 

Żarski rs. l, Skul'zalski rs. 1, Mech rs. 1 
Soczołowski rs. 2, Psarska Klementyna rs 
5 ("dla biednego strażaka"). 

- Na gwfazdk~ dla dzieci z ochron 
ki, w sam dzień wigilijny, po wyjściu już 
zeszłego numeru "Tygodnia" złożyli w dal 
szym ciągu: pani M. Kraszewska paczkę z 
bielizną i kop. 25, oraz Jaśko i Zosia M 
rs. 1 kop. 50. ' .~ 

- Kwartet .łRyc.~kowy pod dyre 
kcyją p. O. Cellarius, w skład którego wcho 
dzą 9-letnia Tekla i ll-letni Maks Cella 
rius, a który występować ma w d. 10 sty 
cznia w Warszawskiem Towarzystwie mu 
zycznem, został zaangażowany przez p. H 
Dietla z Sosnowca, aby najpierw wystąpi 
w prywatuych jego salonach, a następnie 
w d. 7 b. m. w koncercie organizowanym 
przez pana Dietla, na rzecz budowy tam 
tejszego kościoła. 

- Hasyjerem tutejszej kasy gub er 
nialnej mianowany został dotychc~,asowy 
kasyjel' kasy powiatowej w Opocznie p 
Kossowski. 

- Preee.' izby skarbowej nowomia
Ilowany r. st. Józefowicz, w ubiegłą środ~ 
objął swe urzędowanie. 

- Napra'wa dróg. W obrębie ośmiu 
powiatów gub. piotrkowskiej przeprowa
dzony będzie w 1894 r. remont na 36 tra
ktach pierwszorzędnych i mostach do tych
że traktów należących. W kosztorysie wy
znaczono na te roboty sumę 1~0,794 rs. 
Roboty oddane będą przedsiębiercom, a w 
tym celu odbywać się będzie w kancela.
ryi rządu gube1'llijalnego w Piotrkowio w 
dniach 2, 3 i 4 stycznia 1894 1'. licytacy
ja za pośrednictwem ofert zapieczętowa
nych. Z ogólnej sumy kosztorysu przypa
da na powiat łódzki 41,191 rs. W powie
cie łódzkim przeprowadzony będzie remont 
traktów: poddębickiego, rawskiego, tema
szowskiego, pabijanickiego, piotrkowskie
go, wolborskiego, zgiersIw - łęczyckiego 
zduńsko-wolskiego. 

- SzA~ola gót'llicza w Dąbrowie 
posiada obecnie pełny komplet to jest 120 
uczniów, podzielonych na cztery oddziały. 
Przedmioty ohjęte programem szkolnym wy
klada 11 nauczycieli, w liczbie których jest 
kilku inżynierów, wysoko i fachowo wy
kształconych, trak tuj ących wykładane przed
mioty z wielIdem zamiłowaniem. Niektórzy 
z tych nauczycieli, są jednocześnie dyre
ktorami wielkich hut i kopalń pod Dąbrową. 

Szkoła dąbrowska rozporządza nader za
sobuemi gabinetami, szczególniej bogatym 
zbiorem mineralogicznym, utworzonym ze 
zbiorów b. Okręgu Zachodniego i ofiar pry
watnych. Wychowańcy szkoły górniczej, 
którzy w ubiegłym roku ukończyli pełny 
kurs nauk (pierwszy kontyngens) w liczbie 
30, niezwłocznie otrzymali posady starszych 
nadzorców fabryczuych, buchalterów, szty
garów i hutników w zakładach górniczych 
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Dąbrowy, Końskich, Bliżyna i Klimkiewi- dostarczają kamieni i wyrobów z kamienia 
czowa_ Zwierzchni nadzór nad szkołą spo- prawie ula całego kraju, dając zarobek 
czywa w ręknch p. Choroszewskiego l1acz~l- setkom robotników. Prosty robotnik zara
nika zakładów górniczych w KrólestWie. bia. w tych kamieniołomach przeciętnie 40 __ "7 Z,J,wierciu, jeden z robotni- kop., a zdolniejsi kamieniarze od rubla do 
ków fabrycznych, w desperacyi poderznął 2 rubli na dzień. Roboty prowadzą si~ u
sobie brzytwą gardło, wyszedł z mieszka- miejętnie pod okiem s~tygarów gÓl'Diczych, 
nia i przepadł bez wieHci. W Zawierciu też przybyłych z Dąbrowy GÓl'lliczej. 
czterech poclmbiac'zy cr.tcrclziestówek, po- Rozwijają się też fabryki i kopalnie I'lt· 
różni wszy siq między sobą o pocIział zy- dy żelaznej. W Szydłowcu założyli żydzi 
skóTI', denl1l1"yj owali si<l wznjemnie przed fabrykę garnków żelaznych, która zat!'U
miejscoTI'f! polieyją i zostali aresztowani. dnia około 150 robotników. Fabryka zaH 

bryczek i powozów Leśki-ewicza liczne od-
- Łódzfde echa p'ł·ze1ny.dowo- biera obstalunki. 

'.a1tdlo'lve. Od paru tygodni rozpoczął We wsi Chustkach znaleziono bogate po
się 'IV ł~odzi sezon sprzedażny na towary kłady rudy żelaznej. Wydobywają takową 
letnie. Wła8uie w celu poczynienia zaku- od lat c\'.terech zakłady ostrowieckie. Oko
pu towarów, przeważnie wełnianych, pl'zy- lo kopania rudy pracuje 200 robotników, 
byli do Łothi r eprezentanci czterech wiei· którzy zarabia.ią od 50 kopiejek do 1 l'U

kicI! firm handlowych moskiewskiclt: Ar- bla dziennie. Roboty prowadzą siq dwoja
szynowa, Mitrofanown, Ussowa i Pietucho- kim sposobem: gdzie ruda jcst głęboko, tam 
wa. Tranzakcyj z pomienionemi firmami kopią ją sposobem tunelowym; do płytkich 
Łódź zawiera coroczuie na kilkanaście mi- zaś warstw !'Udy dostają się wprost prze\'. 
lijouów rubli. Tegoroczne tranzakcyje będą rozkopywanie ziemi, ezyli przez odkrywkę. 
niemniejsze. Wkrótce spo(!ziewane jest przy- -W sąsiedniej wsi Zdziechowie - Działach 
bycie, również po zaknp towarów, wieln również są pokłady rudy na gruntach 
kupców \'. okl'l1gów poludniowych i wscho- włościańskich. Wydzierżawili je ciż sami 
dnich Cesarstwa, Tymczltsem fabrykacyja przedsiębiorcy, płacąc po 500 rubli za 
wre w całej pelnij surowe matel'yjri,ly przy- mórg. Kopalnie ostatnie dają około tysiąca 
chodzą setkami wagonów i komi-wojażero- wagonów rudy, czyli 240 tysięcy centna
wie llads)'łają mnóstwo obstalunków; sło- rów ua rok. Codziennie 20 furmanek od
wew, sewn letlli rozpoc\'.ął się pod bar<izo stawia rudę z kopalni do Jastrzębia, a 
pOlllyślnemi wróżbami. ztamtąd koleją wiozą do fabryk, przewa-

- 'J'owarzyMtU'o alrcyj'1le fahry- żnie do huty w Klimkiewiczowie, gdzie 
ki Julijusza. Heil1zla opublikowało sprawo- przetapia się na żelazo. Furmauki zarabia
zdanie ~,a pierwsze półrocze r. h., z które- ją od rnbla do 10 zł. dziennie. 
go dowiadujemy się, iż wpływy ogólne _ Zatu'ierdZOnl! zO.tltala w Kiel
przedsięlJierstwa. wynosiły 1,1~0,70~ rs. 22 cach Ustawa 'l'owarzystwa Muzyczno-Dra
kop. i czysty zysk 341,983 rs. 85 kop., matyczllego. 'rowarzystwo ma na celu do
z czego 300,000 rs. wyznaczono na dywi- stare\'.unie swym członkom moiności zbie
dendq, stnnowiącą ] ,000 1'8. od akcyi! rania się we własnym lokalu dla wyko-

- I.~()pldnie pod Olku!lze'm, eks- nywania utworów muzycznych i dramat y
ploatowane są Oa\'(!zo energicznie. Restau- czuycb, oraz popieranie ro\'.woju i rozpo
racy ja staroolkuskiej sztolni ponikowski ej wszechnienie wykształcenia tak muzyczlle
prowadzi się ciągle coraz rlalcj i posunię- go jak dramatycznego. Szczegółową Usta
tn wstała. już do wsi Pomorzany. Na przy- wę stowarzyszenia wydrukowała "Gazeta 
sde lato zarzą(l kopalni "Józefl1 ma za- Kielecka" w N-rze 102. 

I) Rozpoznawanie nowych praw, tloty
c\'.ących rolnictwa, oraz wniosków w spra
wie zmiany lub uzupełnienia prawa. obo
wiązującego, a to przed złożeniem do Ra
dy państwa projektu nowego prawa . i 
wuiosków wyż w)'micniollych, ora't: t. 

2) Wszystkich zasługujących na uW'.lglę
dnienie wniosków i projektów Towarzystyv 
rollliczych oraz osób prywatnych i insty
tucyj, jeśli wnioski te i projekta maj,ą 
związek ze sprawami rolnictwa. 

3) Wszelkic wogóle sprawy, rolnictwa 
dotyczące, które minister uzna za właści
we poddać pod ro\'.pozn:lItie a także 

nada zbiera się corOCZllie podczas mieJ 
siecy zimowych na kadencyję, która nie 
po\vinna trwać dłużej nalI 6 tygodni. W 
wypadkach wyjątkowych minister mocen 
jest zwołać sesyj~ nadzwyczajną. Na. po
siedzenia Rady mogą być na żądauie prze
wodniczącego wzywane w charakterze 
bieg-łych osoby, posiadające wia.domości 
specyjalnc w sprawach poddanych l'OZpO
znaniu Rady. 

Dla bliższego opracowania danej spra
wy mogą być organizowane w łonie Ra
dy rolniczej komiSy je specyjallle, których 
referaty dyskutują si~ na posied\'.eniach 
gremijalnych. Minister rolnictwa zatwier
dza i wskazuje dalszy kierunek uchwały 
Rady rolniczej, zaś w sprawaclJ, oddawa
llych na drogę prawodawczą, do Rady 
paiJstwa ' przedstawiają siQ, jako aneksa, o
ryginalne uchwały Rady. Speeyjalne spra
wozdania o działalności i pracach Rady 
rolniczej bqdą coroc\'.uie ogłaszane drukiem 
i podawane do wiadomości publicznej. 

= Ogólny zjazd górników w Petersbur
gu zwrócił się do departamentu dróg r,e: 
ln\'.nych z podaniem o zmianę nazwy stacyI 
11 Dąhrowal1 , leżącej na 279 wiorście głównej 
lillii dl'. iwaugrodzkiej na "Gołonóg". 

= Skrzynki pocztowe, służące do wrzu
cania listów, istlliej~!ce dotychczas przy 
pociąga.ch tylko pocztowych, podohno 
z rozporządzeuia, departamentu kolei 
żelaznych zaprowadzone będą przy wszy
stkich pociągach pasażel'skich, kuryjerskich 
i pasaiersko-towarowych. 

= Wagi dziesiętne, zamiast norymberskich, 
staną się z początkiem roku pszyszłego 
obowiązkowemi dla lekarzy i farmaceutów 
w ealem państwie. Donosi o tern Now. W,'. 

Przemysł i Handel. 

miar rozpocząć budowq przejścia podziem- _ Ubytek dllil.t w d. 24 h. m, był 
ncgo od sztolni ponikowskiej w bok do uajwiększym; wynosił bowiem przes\'.ło go
starej sztolni pileckiej, w celu jej odbudo- dzin 9; zatem krótkość jego jest rówlliei 
wania i dalszej eksploatacyi. Tym sposo- nu,i __ naczniejsza, gclyż wynosi zaledwie go
bem obie stare s~,tolnie olkuskie zawrą no- dzin 7 minut 38. Zbliżyło się już jednak 
wem życiem. Obfity w cynk galmall olku- przesilenie dnia z nocą, czyli walka ciem
ski, stanowi nierównie wiqksze bogactwo, ności z jasnością, w której ta ostatnia w 
niż dobywane dawniej rudy srebrne. 'Przy końcu miesiąca zwyei~żać poczęła! 
odbudowie s\'.tolni j chodników, górnicy _ 'Wypadki ,"v ~'-l1.bernii. W pier. 
znajdnją wiele starego buclulcn i narzędzi wszej połowie m-ca listopada było pożarów 10. 
górniczych, sięgających, jak mówią, jeszcze W tej liczbie: z podpalenia 2; nieostrożności 4; UJ> Nowa taryfa, Od niedawna zaczęła 
XIII wieku, gdy rozwijać się tn zaczęło nietlbałego utrzymywania kominów 4. Straty wy- obowiązywać nowa ty ryfa na przewóz 0-

Ó • t I N l'k l l' niosły 5,710 I'S. \.vypadków nagłej śmierci było 11; , T 
I:r rUlc wo uuszcowe. acz e nI ,-opa Ul, bł' woców, zwłaszcza cvtryn i poma.rancz. a-~ znaleziono trupów ~j samobÓjstwo y o 1; uS1ło- J 

p. Nowakowski posiada bardzo ciekawe wanie zabój;twa i samobójstwo li zabójstw 5j ryfa ta zrównywa normy wielkiej i małej 
okazy archeologiczne, znalezionc podczas grabież li kradzieży 8. szybkości, gdy dotychczas normy szybko
tych robót. _ Do dzisiejszego nU1neru. dolą- ści wielkiej były prawie w (lwójnasób wię-

- Buch to'wa'rO'D]] na drodze Iw.- eza się dla wszystkich prenumeratorów prospekt ksze od llorm szybkości małej. 
b W ' .. k .BlUdZCZU" na rok 1894. 

Dą r. i iedenskiej znacznie SIę pOWlę - UJ> Departament celny przystąpił do spo-
szył, i z zagranicy sporo przychodzi towa- ---- rządzenia. przepisów, na których zasadzie 
rów, ślełlzi, masy papierowej i bawełny. Wiadomości Ei&żące. byłyby moiliwie zredukowane i Ilproszczo-
Za granicq więcej wywożą otrąb, makuch ne formalności celne. Jednocześnie zwróco-
i drzewa. Wywóz kapusty obecnie ustał, no uwagę na dzialalność kalltorów ekspe-
ale przez kilka tygodni codziennie odcho- W projekcie organizacyi ministeryjum dycyjnycb, którycb usługi kosztują nieraz 
dzilo po kilkanaście wagonó',v głównie z rolnictwa poczesne miejsce zajmuje Rada więcej, niż samo cło od towarów. Z drugiej 
okolic Warszawy. Wywóz g~si p1'3.wie u- rolnicza. Bi/ż. Wied. donoszą, że tlziałal- strony departament postallowił zmniejszyć 
stal; jednak przez Sosnowiec od W sierpnia ność tej rady regulują przepisy nast~pu- lub skasować niektóre opłaty dodatkowe 
wysłano za granicę 116 wagonów, a że w jące: przy opłacie cła, figurujące pod nazwą: 
wagollie ładowa.nych jest po tysiąc sztuk, Rada, zostająca pod przewodnictwem mi- akcydensów, opłat kaucelaryjnych, na tra
wywieziono zatem przeszło 116,000 tych uistra, składa się z towarzysza ministra, garzy, za nakładanie stempli, za ekspedy
skrzydlatych stworzeń, które w c;.;ę~ci po- dyrektorów departamentów, naczelników cyję itd. 
wrócą do kraju w postaci drogich paszte- wydziałów, pl'~z.esa l~omitetu na.ukowego, ~ "Peters. Wied." piszą: Miuisteryjum 
tów i półgęsków. Wywóz trzody chlewnej z delegat6w mlll\stery~ulll s'praw wewnqt:z- spraw wewnętrznycb wniosło do rady pań
od pewnego czasu znac\'.nie się zmniejszył; nycb: skarbu, kon,tulllkacYJ, Dw.oru, ucl!e- I ~twa nowy projekt komisyi I'olniczo-wiej
jako przyczynę podają handlarze znaczny łów I z 15 członkow, reprezen~uHcych. Ill- I skiej senatora. W. v. Plevego, znależytem 
przywóz do Prus z Austryi, a głównie z teresy prze~y:słtt rolne.go. CI ostat.lll ~a umotywowaniem konieczności pewnego o. 
Węgier, jak również pallującą epizootyję wezwallle ml~lstl'a roJ~lc,tw~ l'ekl'utu.!ą Sl~ bniienia taryf l;:olejowych, w 'Celu zape
W okolicach Warszawy. na rok'/. pomiędzy rol111kow I otr~ymu.J l'!;.n0- w ll ienia. rozwoju przemysłowi wewllętl'Zne-

- Okolice I~zydlo'wca od lat kil- minucyj.ę na. c\'.ł?nków Rady .. CI .r ollllcy- mu. Zniżellie to powinllo dotknąć przede
ku ożywia silnie pulsujący ruch pr'/.cmy- delegaCI pobleraJ~ po rs. 15 ~zlenl1\ e przez 'Wszystkiem niektórych produktów rolnych. 
słowy. Ludność na brak zarobków ll(u'ze- cały czas trw,3111a kHdencYi, of'a;~ ~~ wrot Nm\tcpnie komisy ja popiera gorąco zasadę 
kać nie może. Przemysł górniczy ro\'.wija kosztów podl'ózy, taryf' s trefowych, które mogłyby być wpro
si~ tez coraz lepiej. Kopalnie szydłowieekie I Do kompetencyj Iblly j'uln ic;r,ej na1er, y : I wadzo ne w Rosyi z równem powodzeniem, 



jak na Węgrzecu, gdzie wzmiankowane 
taryfy w krótkim czasie wydały, świetne 
reznltaty. 

<.In "BiI'ż. wiad." piszą: Jak słyszeliśmy, 
do rady państwa wuiesiono projekt zupeł
nej reorg-anizacyj- departa mentn handlu i 
rękodzieł przy ministeryjum finausów. Po
między innemi, zaprojektowano, aby w dru
J!im oddziale departamentu, w którym skon
centrowane są sprawy, dotycząre towa
rzystw akcyjnych,przedsiębiorstw haudlowo
przemysłowych, asekurac.yjnycb itd., otwo
rzyć jeszcze jeden wydział, gdzie na przy
szłość mogłyby sią skoli centrować wszelkie 
sprawy, tyezące się towan~ystw akcyjnych, 
domów handlowych i projektowanego re
jestru firmowego. 

<.In Departament handlu i rękodziel ukła
da nowe przepisy co do opłat handlowych; 
wiadomo bowiem, że obecuy system udzie
lnnia :=twiadectw l-ej i :!-ej gildyi będzie 
zupełnie zreformowany. Pl'I:y systemie tym 
dzialr się liczne nadużycia: tak ·naprz.y
kład kupcy 1-ej gildyi, posiadający prawo 
otw:Jl'ci:1. 10-iu zakładów )mudJ.owyclt, od
przedawali prawo to innym drobniejszym 
kupcom, którzy ua tej za.sadzie wyntbiaJi 
solJie tylko Litet na prowadzenie handlu i 
Hwiadectwo komisowe. Najczęściej prakty
kovI'al0 się to w prowin~y.iach Południowo
Zacuodnich. W przyszłości dla każdego 
poszczególuie zaldadu musi być wy kupio
ne odpowiednie świadectwo. 

<.In Dyskontowanie weksli. Według ,,1' e
tersb. Wied.", w sferach właściwych za
padła uchwala tej treści, że dyskontowa
nie ze strony Banku państwa weksli pod
danych zagrallieznyrh może być dokony
wane każ(lorazowo na. zasadzie zezwolenia 
ministra. skarbu, bez względu na. wY80koM 
sumy, jaką opiewa dany weksel. 

<.In Bank Handlowy łódzki na odbytem w 
tyel! nniach n;:Hlzwyczajnem zebraniu akry, 
jona.ryjuszów, postanowił ~ropOI)OWalle zda
wna porlwyższenie kapitału zakładowego 
podnieść 'I. 1,500,000 do 2,500,000 1'nb., 
to jest o cały milijon, wypuszczając świeżych 
akcyj za połowę podwyższouej sumy jnż 
w styczniu, a za lIastępną w lipcu 1'. p. 
Akcyje tego Banku stojące obecnie 500 rub. 
za 250 rub" po podniesieniu ich liczby, mo
źe będą dost<.lpne do nahycia dla każdego, 
a nie, jak się dotąd praktykuje, tylko dla 
wybranyell. 

l Biblijografii i Prasy. 
"Ateneul'll," zeszyt za grudzień, opuścił 

-prasę i zawiera: Żórawie p. Wacława Wolskiego, 
Don Jose Zorilla p. Wł. Bugiel'a, Pozuowauie na
ukowe, jako metoda logiczna p. Wł. Biegańskiego. 
Julijusz Słowacki w Rzymie, Neapolu i Soreuto 
p. Ferdynanda Hosicka, Kal,tki ~ dziennika p. 
Znicza, Sztuka niemiecka p. Cezarego, Jellentę, 
Ul. NowomiejRka nlbo Gołębia p. W. Gomulickiego; 
Reformatorowie angielscy p. D-ra M. li). l'repkę. 
Z teoryi i faktów jlrzyrodniczych p, Maksymilja
na Fllllnna. Społeczeństwo i historyja w świetle 
teoryi naśladownictwa p. A. Langego. Rozbiory 
i sprawozdania. ~owośc, i naukowe i literackie , 
Nekrologij:!. 

- .. Po Europie" kartki z podróży, przez 
Czesława Jankowskiego, tego rozmiłowanego w 
wojażowaniu po świecie .włóczęgQ", jak sam się 
nazywać zwykł autOl'. Książka ta stanowi lekką 
i przyjemuą lekturę ua długie zimowe wieczory) 
o ile, że autor, nie zatl'zymując siQ zbyt długo na 
jednym priGcdmiocie, zmienia obrazy j. k w kalej
doskopie, bawiąc czytelnika rozmaitością wido· 
ków, opisów i przeplatając takowe uwagami i 
spostrzeżeniami, jakby mimochodem notowanemi. 

o G Ł 

TYDZIEŃ 

Wy<1anie bardzo ładne, zdobne kilkunastu ilustra
cyjami różnych miejscowości. 

- "Pieśni" przez Or-ot .• Co!, poezyjel" za
woła niejeden z naszych czytelników, zagrzęźnię
ty w życia prozie i lubujący się tylko w łatwo 
przystępnej do leniwego mózgu prozie drukQwauej. 
Tak, poezyj ej ale nioch cię to nie zrab czytelnikn, 
bo rymy to nie częstochowskie,a mimo to przystępu e I 
zrozumiałc nawet dla zleniwiałych mózgów,byle tyl
ko choć trochę czułych jeszcze ua pię ,illo prawdziwe. 
Or-ot nie jest wprawdzie orłem-Hle ma talent uie
zaprzeczony, a wzorował się stanowczo na jednym 
z pierwszych obecnej doby poetów naszych-na As
nyku. Miejscami zanadto nawet przypomina uam 
tego ostatniego; mamy jednak n:l.dzieję, że czasem 
oswobodzi się z pod jego wpływu i stllnie się wię
cej w pomysłach oryginalnym, zachowując Bobie 
tylko na własność, w spadku po Asnyku, śpiewuość 
i giętkość formy. 

- .. Bocian, d vvie lea;reudy" napiliał 
Włodzimierz Wysocki. Kijów, nakład Koreywy. 
Autor, należący do partyi postępowej, o umyśle 
trzeźwym, ruchliwym i energicznym, takim jest 
tez w swoich poezyjach. Talent to więcej opiso
wy, nit liryczny, odznacza się formą gładką, miej
sCRwi wytworną. Dwie legendy o Bocianiu-nale
ią do bardzo ładnych utworów poetycznych obe
cuej doby. 

- .,Wisły" tom VI[ (za 2 kwartał Boku bie
zącego) wyszedł z druku i zawiera: .Rola zwie
rząt w pojęciu pierwotnej umysłowości", przez 
Ludwika Krzywiekiego;-~Z rodzinuej uhvy", przez 
M, H. Witanowskiegoj-.Mieszczanie i mieszczan
ki. Przyczynok do charakterystyki autrnpologi · 
cznej ludności gub. Lubelskiej ' , przez dora Wł. 
Olee,hnowiczaj -- ,Przyczynek do art .• Tkactwo·, 
przez ks. A, Pl.j-nPrzyczyuek do materyjałów o 
stroju chłopskim ze wsi Krzyżanowice pod Piń
czowem w XVIII w.", przez ks, Władysł:lwa Slar
kowskiegOj-·,Żmujdzkie prawo bartnicze", przez 
J, Kibortaj-.Epizod z wesela wSandeckim", przez 
d-l'a Karola Matyasaj - ,Do .Bajki Węgierskiej", 
przez Rafała Lubiczaj-.Do al·t. 1. Franki. Wolua 
Ż ydowska", przez R. L.: - .Rogi jelenie", przez 
R. L j-.Przyczynek do podania o .Prawdzie osie
clriej', przez Zygmunta Wolskiego;-.Charaktery
~tyczJle wyrażenia żmujdzkie", przez J. Kibortaj
• Ze studyjów n:ld piei\uiami i obrzędami we~elne
mi", pr'le.z d-ra Henryka Hiegeleisf\naj-.Mowa za
praszająca na wesele", przez Szczęsnego Jastrzę
bowskiogoj-.Ofiary z ludzi", przez R. L.; - ,Tło 
ludoVl-c Balladyny', przez Włodzimierza Buglaj
• Wesele w Bierkowie" , przez Wojciecha Tataraj
_Chłur, jako satyryk", przez M. R. "\\Titanow~kiego. 
Poszukiwania, biblijografia, krytyka i wiadomości 
bieżące. 

ROZMAITOSCI. 

o n,!I. nucił). Z Woi'isllCfen donoszą. Ks. 
dr. Łukasz Solecki, biskup przemyski, O'tn~jmił W 

d. 25 1.. m. gOŚciom, zeoranym na wykładzie ks. 
Kneippa w Worishofen, że ks. Kneipp w uznan ill 
"asług, położonych około ciorpiąr ej ludzkośei, zo
~ tał ialllill.nowany przez papieża prałatem i tajnym 
szamuelnnem z tytułem mOllsigIlora, i wezwat oorc
nych do wyrażenia z tego powodu swej radośoi. Ba 
wiący IV Worishofell polacy zehraIi się dnia 26 z. 
m, w liczbie 4J i u~ali się do ks. Knoippa z zyl\z~
niami, pod pr~ewodniotwem p,'ofe.orn polit.'ohniki 
I\<owskicj, Rom. bar. Gostkowsldel;o. Ks , Kneiop 
o ,jpolfiedział, wzruszouy do głęhi, poczcm cał", gru
pa ue1lestników tej owacy i f'ltogrntowah ~ię ra· 
zem 7. 1<8. Kneippem iks, biaku' e!n Solrckim. 

O Przt!(łziały dla 1l1l,1ll. Prnd kilku mie
siącami lIa dr. żel. warsz1\wsko-peter_blu"ki\lj wyulI
rz}'h eię następująca sprawno W jedn ym z przedzh
łów damsldeh I;lasy II, pocią~u l(DrYJer"ki~go, zaj
mf>waly miejsce cztery damy. \V drodze j~<lna z nich, 
wyjąwszy pnpieropa zapalila go, lecz w tejie chwili 
towarzystki podróiy zwróciły jej nwagę, iż w przp,· 
d1.iale tym palić nil·wolno. Osoba pnląca. nie u .. llI
chała prośby, skutkiem ez!'go wszczął Się s:)61', któ' 
ry oparł się o sluźbll koudul<torsk;1, a na3łęllll'e o 
zawiadowcę n!~jhl iiazej st:lcri. Damę z papierosem 
proszono o przPjści" do przf>t1ziałl1 dla pal1oych, a 
po n ioważ sierlziało tam Idlku mężczvzn, ta nielogo
Mila się lIa zmi>lng miej~ca, żądając odd1.ielnego COII

p{, na co sip' 7,nowu słUŻba kolejowa llie zgodziła. 
Re/ u Itatem tego sporu b) ło ~pi<larJle protokó!llj da
ma r a ś ze S\~ojuj strony wniosła sl:argę. Przepisy 
kol ~iowe dot,\d uie nie mówią o przejzialacIJ dam
sldt'h, w których wolno palić. Niedawno dopie
ro l , aRtąpiło w yjaśnicn;e d('parhmentn dróg ż~ la1.-

nycb, iż oi'ohy palą<:e, bez względu ua. płeć, mogl\ 
tylko zajmować przenziały, w których palić wolno. 

D (JuriOSłllD nagrobkowe. Cłvtamy w 
.Gazecie Warszawskiej": Pod t:\kim t.l'tulelr Kury jer 
Wars.zawski na początku z. m. pOdał do wianom ości 
puIJlicznej następuj!\ce zdarzenie: Na cmeutarzll 
ewangelickim znajduje się szczególny nagrobek. Jak 
objaśnia napis, z~ożona tu przed laty k9bieta p!\dła 
ofiarą pomyłki lekarskiej, której rozwi!\zanie nastą- ' 
pi lo w trumn ie. Otoż Bcenu ta wstrzą8ająca zo!tała. 
z naiwną drouiazgowością uplastyczniona w pła
skorzeibi~, zdobiącej przód llagrolJka. " Tyle mówi 
.Knryer Warszawski". Notatka wielce RenS/l.Cyjna i 
<lrazlłiąca, bo lliEldopowiedziana. Dla zaspokojenia 
więc rozhudzo npj ciekawości, po~tarll.liśmy siC) t) wy
jaśnienie tego faktu. Rzecz tak sir" miała: Grabarz 
mie.iRcowy, kopiąc dół dla nowego przyby~za, usły-, 
szał w są~irdnim grobie przytłumione jQld. Wi"lce tem' 
prz~l'ażour, por2ucił rouutę i pobiegł do k.ncelaryi 
ement~rza, aby zawiadomić kogJ należy o niez\Vvk
łym wypadku. Dozorca cm<,utarza z resztą słUŻby 
pobiegł na mil'j8ce wskazane i przf\konał się o pl'aw
dzie si ów grabarza. Rozkopano więc grób co prędzej, 
wydohyto trull!nę, oderwallo wieko, i oczom widz6w 
ukunł się widok pelen grozy. Kobieta pochowana 
wczoraj jako umnrła, dziś pr:wbudzila się. Był:!. \v 
letargu. Pomoc jednak p"zybyhl zapóźno. Otbra w 
kilka minnt skoLała. LAcz nie tJ koniec tragedyi: .• 
Nieszczęsna była w stanie pow~inylll, i konlLjąc wy
dała na świąt iy\ve i z,lrowe dz;ccię ... Taka jest hi
~toryj'l pomnika na cmentar1.ll ewangielickim. Fakt 
ten wydarzył się sto lat telUa, bo r. 1793, dnia 
23 ,go kwiel,nia, 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 21 grudnia (2 stycznia) w Piotrko
wie na placu Włodzimierskim na sprzedaż bydła 
i niemłóconego żyta, od sumy 143 rs. 

- 23 grudnia (4 stycznia) na rynku w Sulp.jo
wie na sprzedaż konia, wozu, mąki, zboża ~ cu
krn, od sumy 112 rs. 

- 30 gruduia (11 stycznil\) we wsi Królowa
\-Tola w gmiuie Lubochllia w pow. rawskim na 
sprzedaż bydła, sprzętów gospodarskich i domo
wych. 

- 21 i 24 grudnia (2 i 5 stycznia) na rynku w 
m. Piotrkowie na sprzedaż bydła, koni, bryczki 
i żyta, od sumy 1,171 rs. 

- 21 grudnia (2 stycznia) w urzędzie gminy 
Bełchatówek na dzierżawę dochodów bóźniczuych. 

- 28 gruduia (9 stycznia) w urzędzie gubern • 
piotrkowskim na dopełuienie pomiaru wszystkicil 
gruntów m. Łodzi i zrobieuie planów. 

Konkurs gospodarski • Gazety Świątecznllj"· Aby 
ait) przekonać, czy w oHtatnich latach drobne gOSP()· 
dp.rstwa uczyniły postępy, a b',rdziei jes1.Cze w ctllll 
dostarezenia czytelnikom dobryeh w~kazówek i przy
kładów, jak gosflodarować należy, Gazeta. Świąte
czna ogłasza konkurs podwójny, lO mianowici e: 

1) na opisy dobrze urządzonych gospodarstw, ma· 
jących muiej niż 6 morgów, a nie więcej Ilad 3 
włóki. 

2) na oJ1iRY pra1<ty(zne, jak si~ wykonywają nie
które roboty weho(\zace w zakres drobnego pne
mysłu w polączelliu z gospodarstwem, naprzykład 
prhyrządzan ie wędlin, wyrób serów i masła , w ypra
wa skór, prt.erób owoców i t. p. 

W ko~kursach tych nie idzie o poprawność języ
ka, IIle o dokładną znajomość i pnedstawienle rze
czy. Opisy gospod'lrst\V powinny odpowiailać ua. 
szereg pytaii, które r edakcyja Ga.~ety Świątecznej 
w swem piśmie ogłasza i obiecuje pfze~łać każdemu, 
~to zaiąda. Na główne nagrody redakcyjll. Gazety 
Swiątp.cznpj przeznacza 150 rubli. Nagroda najwi~
ksza nie może pl'zcwyzszać rubli stu; zresztą po
dział całej Bumy będzie zalezny od wal·tośei prac I 
zdania sedzióvv. 

Giówne nagrody otrzymają: 1) rolnik, którego go
spodarstwo opisanc ok aZl! się lIajl<:piej urZ 'ldlonelll; 
2) tpu, czyje pr1.episy wykonywania jednej z robót 
wyzej wspo mniallych będą napozyteczniejsze. 

Oprócz opisów nagrodzonych, wszystkie inne, po
~yteczue do ogłoszenia, uędą drukowane IV Gazecie 
Swiątecznej, a autorowie ich ut, rzyml1ją wynagro
dzenie za ~wą pracę. 

Orisy konkursowe przesyłau nalezy do redakcyi 
Gazoty Świątecznej w Warszawia (Nowy Świat, 26) 
nie jak do dnia 10 mal'ca 1894 r. 

erW§~(Jl·~t:

dn!! Ił talti Hotel.4n
gietJJki Ił.' \",1. Oz~Ntochowie~ w bUz
kości dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A • 
~~~~~~'--~~~~~--------------------~--------~----~~~~=------

OS08A ~ILODA 
inteligentna, posiadająca język 
francuzki i ruski, poszukuje miej
sca do zajęcia się domem lub 
dziećmi. Wiadomość w W olborzu, 
]l dowódzcy IV-go batalionu. (5-2) 

Dnia 21 b. 111. W godzinach południo
wych, przt1chodząc Z dOlllu Lietkicgo 
z ulicy lIIoskiew~ldej przez Poczto
wą, po strouie gdzi e powiat na pocztę, 

zgubiono papierch: 
dziesiQciorublovvy 

Uczciwy zlIalazca raczy złożyc go w 
Hedakcyi, jeżeli z3ząda za nagrodą 11·s. 

(~-I) 

Włodzimierza Sapińskiego kaueyjonowane pod firmą 

W~GIEl KMIENNY, K~ K~, V1t~ltL DRlEWNr. "Warszawskie Biuro O[łoszeń 11 

SKLA]); przy R.ynku Ale ksandryj sk im 
obok ogrodu po Pij :\l'ski ego W Piotr
kowie. Ol>stalLlIIki należy ruuić w skła-

otwarte w Warszawie 

przy ulicy Wierzbowej Xl! 8 
dzie. Odstawa uatychm ias tow:1.!26 -:I l ) wprost Niccałej. T elefonu .\i 461. 

~o.wo zatwierdzone przez JW. Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjo
M1Ulstra Spraw Wewnętrznych dycznrch, po cenach redakcyjnych. 
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Magazyn Galanteryjno-Perfumeryjny 

Dod firma "JULIJAN" w Piotrkowie 
alica Petersburska (Kaliska), dom W-nej Psarskiej. 

Poleca: Kalosze Rusko-Amerykańskiej fabryki wszystkich fa
eonów; Kapelusze damskie filcowe ubrane, naj nowszych fasonów w 
różnych kolorach; Koszulki; Kalesony; Pończochy; Skarpetki; Kama
eze; Rękawiczki wełniane; Bieliznę męzką; Krawaty; Spinki; Szelki; 
Parasole; Laski; Wyroby skórzane; Artykuły podróżne i toaletowe; 
Albumy; Grzebienie; Szczotki; Scyzoryki; Nozyczki i t.d. 

To"W'ar "'" yboro~y. Ceny nizh:ic, ściśle stale. 
(0-8-2) 

"K U RYJ E R C O D Z I E N N Y" 
Pismo popularne, przeznaczone dla najszerszych sfer czytelników, 

zasilane wiadomościami chwili biezącej, któl'ej ma być wiernem odbiciem, 
jako kalejdoskop zdarzeń i wypadków warszawskich, z gorliwem uwzglę
dnieniem prowincyi i zagranicy, pOdaje wyczerpujący zapas materyjału go
dnego uwagi. 

Dbając z obowiązku dziennika o świezą i zajmującą Kronikę, stresz
czającą w sobie dziej Il każdego dnia, zaspakaja nietylko ciekawość czy
telnika, szukającego nowin i informacyj, ale dostarcza mu zarazem przy
jemnej i pozytecznej lektury oraz umysłowej rozrywki, czy to w feljeto
nach, powieścia<:h i nowellach oryginalnych, czy tez w przekładach sensa
cyjnych utworów belletrystyki obcej, czy wreszcie w przystępnie i jasno pi
\lanych artykułach, na temat wszystkich ważniejszych kwestyj politycznych, 
społecznycb, literackich, artystycznych, naukowycb, ekonomiczuych, prze
przemysłowych i t . d. 

"KURYER CODZIENNY" wychodzi przy stałem i wyłącznem współ
pracownictwie Bolesława Prusa 

Oprócz stały~h i doświadczonych sił. pod kierunkiem zuanego publi
cysty Dra Władysława M. Olendzkiego, .J{uryer Codzienny" korzysta z 
współpracownictwa całego zastępu znanych literatów, dziennikarzy, pisarzy 
fachowych, reporterów, korrespodentów prowincyjoualnych i zagranicznych, 
których współudział zapewnia mu z dnia na dzień niewyczerpany matery
ał, jakim rozporządzać powinno pislllo, ubiegające się o jak najazerszą 
poczytnośli. 

Każdy Numer "Kllryera. Codzieunego" obznajmia swoich Czytelników 
z najwazniejszemi wypadh;ami chwili nietylko drl1kowanem słowem, ale. i 
zo brazowaniem jej w rycinach, które czynią z uiego jedyne w naszej prasie 

r ISMO CODZIENNE ILLUSTROWANE. 
Względnie do obfitości i jakości materyału .Kuryjf1r Codzienny· ma 

prawo nazywać się przy swojej nizkiej cenie, 
Najtań.łZem Pi.ł'łlłe'll~ Warszawskie'ł", 

dostarczającem zapasu świeżej i zajmującej lektl1ry. 
Zanim w felietonie .Kuryera Codziennego" ukażą ~ię nowe utwory 

Bolesława Prusa i Maryana Gawalewicza, dział pewi eści oryginalnych wypeł
ni trzytomowa powieść Gahryeli Zapolskiej, p. t. "J ANKA", oraz no
wella Teo'dora Tomasza Jeża. p. t. "OBEREK". 

CEN A OGŁOSZEN: 
Wiersz na l-szej stronicy 30 W ARUNKI PRENUMERATY: 

kop. w rllklamach l-szy raz 25 W Warszawie: Rocznie Rs. 6 kop. 
kop., następne 20 kop., na 4-ej Miesięcz. "- " 50. 
stronicy l-szy raz 10 kop., lIa- Naprow. iwaes.: Rocznie • 9 • 
stępnc 8 kop. Nekrologja w 15 k. :\liesięcz .• - " 75 • 

• Kur):j er Codzienny", jako pismo rozpowszechnione w War
szawie, nadto mające agentury własue w Łodzi i Piotrkowie, oraz licznych 
czytelników na prowincyi, pl'zedstawia wielkie korzyści dla ogłaszających 
się· A('lres: Warsza""va, Krak. PrzedJll. 17'. (3-3) 

~ 
J~ CY:SULS!I l S~ka 

lVarszawa, Srebrna ~ 4, telefonu Xl! 706 

SOSHOWICE DOM ZAJĄCA 
i detaliczna sprzedaż węgla kamiennego 

PoleCĄją węgłe kamienne, z najlepszych marek, koks, oraz wę
giel kowalski. 

Dosta"W'a akuratna, ceny nizli:ic. 
(W. B. O. ~ 8,128) (12~1l) 

~~~~~,,~~~,,~~~~""~~~ 

::TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO·LEŚNE:: 
Warszawa, Marszałkowska M 154 

posiada stale na składzie 

Posadzki dębowe, massywne 
fornirowane • 

I 
w najlepszym gatunku i rozmaitych rysunków, z ~ła
snych f"abryk na Wołyniu. Ceny przystępne. 

(Raj. i S-ka l'& 4962) (10- 8~2) 

LEKCYJE GRY 
fortepianowej udziela. 

Bi.łkupska. 
Wiadomość u Szpadkowskiego 

budowniczego. (5-2) 

GAZETA 
ŚWIĄTECZNA 

D Z• I Pismo tygodniowe dla wszystkich, roga e azna którzy czyt~ć nmi.ej~, alb? ~ogą sł~-

IWANGRODZKO-D A BROWSKA ~~:~U~I~~~ta~ ~i~!ał\;~fs~i~~an.;r~:~~ 
1); wszelkie nowiny z krajn i ze świata; 

podaje do wiadomości, iz świadectwo sprawy gminne i parafjalne; opisy hi
zaliczeniowe za JW 16,351 z dnia 1 storyczne i nankowe; zywoty; powie
Maja 1893 r. na TS. 45 odnoszące się ~ci; gospodarstwo, pszczelarstwo, I'ze
do frachtu Strzemieszyce-Miechów .IW miosłl!. handel, ceny zbóz i t. d .• Ga
lO,~51 zaginęło, zaliczenie zaś przy zeta Swiąteczna" służy ku zdrowej 0-

wydaniu towaru zostało pobrane, -je· świacie, nczciwej zabawie, moralnemu 
zeli zatem posiadacz wspomuian(!g" i matllryjaluemu pożytkowi czy tel
świadectwa zaliczeniowego uie zgło si nik ów. 
się 'v przeciągu 6 miesięcy od dnLI Adres redakcyi: Nowy Świat, 26, w 
ostatniego ogłoszenia, to wspomniano! Warszawie. Wydawca i redaktor Kon
powyżej suma I'S. 45 wypłacona będzie rad Prószyński. 
p. E'eliksowi Modzelewskiemu ze Strze- Cena rOCZDa 2 ruble, na prowincyi 
mieszyc. (3-3) 3 ruble. Można tez opłacać częściami 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~IPółrocznie lub kwartalni&~Opłacają-

TYGODNIK ILLUSTROWANY 
cy rocznie, wprost w redakcyi otrzy-
mają dodatki. (3~1) 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

najbardziej rozpo"W'szechnione, naj obszerniej sze pislBotygodnio"W'e polsli:ie, ,:.. ~ 
dające największą ilość tekstu i obfitość doboro~ych ilustracyj, wychodzi w rozmiarach ZO strou i 16-to 'g H ~ 

stronowego cloclatku po"W'ieścio"W'ego (w każdym numerze). ~:- ~ OJ-
~ M'-' Na r. p. ma .Tyg·oclnil~" przygotowa!'e powieści: Maryi Rodziewiczówny: .Mocarze", Klemensa,~ tI: F'~' ~.~ 

Junoszy: "Bicz z Piasku·, oraz autora .SD1.ierci'-Ignacpgo Dąbrowskiego: .Mistrz·. . ~ uj ~ ~ .: ~ ~ 
Kilka razy na rok bezpłatne kolol'o~ane preJllia, według specyjaluie wykonywanych dla § ~ ł>-4 ~ ~ ~ ~ 

"Tygodnika" obrazów pierwszorzędnych malarzy. ~ ~ ~ ~ ~;?; ~ 
Jako pierwsze bezpłatne premium, otrzymają uowi prenumeratorowie kolorowaną ryc ' nę Piotra Sta- ~~ S ~ ~ ~ ~ 

chie"W'iczn: ot:! • s:Q ~ 'a .,,(§' 
"A. V E ~:I A R I A"" .~ ""tc4 N'::;~ 

OJ,.~·....eO~1» 
Współpracownictwo celniejszych sił literackich i artystycznych polskich, jako to: H. Sienkievvicza, .~ ~ ~ ~ ~ ;;;-:;; 

BoI. Pr~sa, ~. Ga"W'a]e'VV~cz~, El. Orzeszko"W'~~, .A. ~recho'VVieckieg'o, M. ~ ~ t...c : ~.~ 
Konopnl.cld~J, Ad. SZyIDansluego, D-ra Ant. J. I WIelu IDuych. ... ~ ..... FOC 'Ó ","'!l 

Illnstracyja objawów i wypadków chwili bieżącej całego świata, ze szczególnem uwzględnieniem naszego ~ o -< .; ~ ~ 
życia prowincyjonalnego. -? tI: ~ , .::; o 

ł'rócz wielu interesujących artykułów zamieści "Tygodnik" w 1'. p. nowe studyjllm ks. Wlady- ~.~ ~!:-. ,~ §:; 
sla"va Dębickiego: "Wielli:ie baukruct"W'o llIllYsło"W'c". (Rzecz o nowoczesnym skraj- ol' ~ ł:H: ~ :::'bi, l': 
nym sceptycyzmie), które zaiuteresuje szerokie koła na,zych cztelników. ~ b ~ ~ '?:: E'OO 

Mamy tez w tece" Tygo(lnika" nową pracę Fei."d. Hosich:a: "Sło~acki ~e Florencyi." :e "'" ac4'~ ,g..o 2 
W bezpłatnyDl. dodatli:u po"W'ieścio~yIn rozpoczniemy z N. R. 1~9 ! sensacyJną ~ =-...:ł ~ li ~ .~ 

po"W'ieść, pisaną przez ~4-h na.j"W'ybitniejszych au:toró~ angielskich p. t. Dzieje H t"~ ~!!: cD 
Illał~eńst,,,'a " .g~ tc4 ~ ,; ~.~ 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y: O G lOS Z E N I A ~ t ł:4 ~ O ~ ~ 
ze względn na wielką poczy- ~ po.... H 

"Tygodnika iIIusłrowa nego" wraz z dodatkami i premiami: lnoM, są niezwykle korzystne ~ Po< tc4 ~ S;; ~ 
w .Tygodniku". ~ ~ . _..." ..... ~ "'.~ w Warszawie: miesięcznie 

kwartalnie 
półrocznie 
roc~uie •• 

kop. 671/~ I 
rub. 2 

: I 
Na prowincyi: Kwartaluie 

Półrocznie 

Rocznie .• 

"" -,"",,'~=~ 
Cena wiersza druku: ~ ~ .- ~ o 

OJ 10 ..... "".>II Przed tekstem. . 15 kop. ;;:: ~ e 
Po tekście. • " 12 kop. ~ rJi1 ~ 

• rs. 3 

• rs. 6 

· rs.1~ 
::J Z LI.. 

Adres: 117 arszawa, Krakowskie-Pr~ed1nieście, :1.;'. ·qaA.U'UM.Op'UI~UU J 
Prospekty i numera okazowe na żądanie gratis i franco. l(aKu'U{qu.Ipod aIS zpaZ.I1S 

Redaktor D-r Józef Wolff. (4-4) Wydawcy: Gebethn~e~r~i~W:o~lff~.~===~========~! 
Redaktor i wydawca MirosIa 'VV Do brzańSki. 

---,lI.-=-o-a-BO-Jl-e-H-o--;l1,""e-H-a-y-p-O~IO-:--. -------------- W drukarui E. Pańskieg-o w Petrokowie. 
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a z człowieka, który dzi~ cię prZel':till, uczynisz lIajpo
Ałuszniejszego z niewolników ... i'll'rouuję nawet uklę
knąć przed ołtarzem, przed kt6rym ty klękasz. 

- Nie wierzę. 
- Odtrącasz mllie? 
- Powtarzam, panie hrabio, że nigdy żoną two-

ją nie będę· 
- Pozostawisz więc duszę moją nad br'l.egiem 

l)rzepaści. 

- Lękałabym się wpaść w nią sama. 

- Nie rozumiesz, nie pojmujesz pani, jaką rolę 
anioła pocieszyciela masz spełnić przy mnie... Życie 
moje hyło straszne, .. bez ciebie dusza ma potępioną 

zostanie. Przy tobie pierzchną straszliwe widziadła
zatrzesz ślady przeszłości... Dziś we mnie jedyną do
brą stroną jest ta miłość szalona dla ciebie; ona je
dna podnieŚĆ mnie może i ocalić. 

- Panie hrabio-zawołała Molda głosem smut
nym-ojcowie tacy jak mój, nie dbają ° uczucia swych 
dzieci, nie badają czy ich serca nie przemówiły ... 

Kochasz więc innego Moldo?-zawołał Palma. 
To jl:iŻ moja tajemnica ! 
I dlatego mnie nienawid'l.isz? 

- Lituję się nad panem, 

- Sądzisz więc pani, ie tern polowicznem wy-
znaniem zmienisz zamiary moje i uczucia, na których 
zakładam nadzieję szczęścia? .. Nie spodziewaj się tego 
pani; to C'zego żądam, spełnić się musi Moldo, bez wzglę
du na to, czy to uęclzie dzieło miłości czy nienawiści. 
Zazq.rość uczyni mnie tylko bardziej nieubłag-anym-

'r.lU[nd ł'tqOAW'l lAU.lG!MO!U G!sd 'o!umopo ZI>\}.ld -
''I'l!l>apQ!zp o~om ZS!{ 
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ale w tej ' walce nie otrzymasz zwycięztw8., bo za 
sobą mam twego ojca i przez niego zwyciężę! 

- Muie pozostaje Bóg, ° którym hrabia zapo
minasz. 

Palma skłonił się wyniośle i opuścił pokój, 

XVI. 

p O d e i r z e n i e. 

Palma nie kłamał, mówiąc, że kocha Moldę; nie 
kłamał również, mówiąc, że gotów jest opuścić zamek 
nad Dunajem. 

Nigdy jeszcze widok kobiety uie sprawił na 
nim tak głębokiego wrażenia. Przy Moldzie czuł, że 

obawy jego nikną, nadzieja zajmuje miejsce wyrzu
tów sumienia. Widok niewinnego dziewczęcia bu
dził w nim wiarę w aniołów. 

- Niech tylko zostanie moją żoną - mówił-a. 

odjadę, nie zabierająC'· z sobą nawet Paulnsa, p(}
między sobą a przeszłością rzucę przepaść. 

Od dnia, w którym Palma ze swym wychowań
cem rozpoczęli swe prace - wytapianie złota postę
powało bardzo wolno. 

Jeszcze dni kilka, a ukończone m będzie to dzieło 
i hę9.zie mógł odjechać bogaty i. szczęśliwy, Nie mógł 
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przyspieszyć wprawdzie fabrykacyi złota, ale przy
spieszyć pragnął dzień swego małżeństwa. Gdyuy 
nieszczęściem dzieło jego się nie powiodło, mógł przy
najmniej spełnić swój zamiar naj gorętszy -- zostać 

mężem Moldy. 
Palma nie był bynajmniej zaniepokojony od

mową młodej dziewczyny. Wiedząc, że dozwoliła ona 
ojcu roztrwonić cały swój osobisty wajątek, uie wąt
pił, że i w tym razie będzie woli jego posłuszną. Jedna 
mu tylko pozostała troska: lękał się w najwyższym 
stopniu starego żyda, którego groźba jak miecz Da
moklesa wisiała nad jego głową. 

Ileż to razy Abraham powtarzał Palmie swe 
groźby i zaklęcia. Teraz dał się przekonać, że eliksir 
musi ulegać wpływom gwiazd i księżyca-ustąpił tedy 
i zgodził się na zwłokę. Rachował jednak dnie i godzi
uy, a kiedy już mógł oznaczyć z pewnością dzień, w 
którym dzieło ukończonem być winno, stanął przeti 
Alchemikiem, nie błagając już, ale rozkazując i gro
żąc jak tyran. 

- Daj~ ci pietnaście dni czaSUj ani minuty 
więcej-rzekl.-Do tej chwili niech Bóg Izraela prze
dłuży życie mej wnuczki. Potem jednak ... 

- Zastanów si~ Abrahamie,-zawołał zmieszany 
Palma - jestem człowiekiem . ,. a człowiek może się 
mylić. Gdyby moje usiłowania się nie powiodły? .. 

- Biada ci wÓwc!las ... dziecię moje na śmierć 
skazane ... będę bez litościł 

- Cóż więc uczynisz? 
- .odkryję wszystko. 
Odkryje wszystko!.. Co znaczą te słowa 1V ustach 
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bywam w kościołach - że usiluiej badam nauki 
świata niżeli teologiję, poszukuje tajemnic stworze
nia więcej niż tajemnic ducha. Chciałbym zbadać 

myśl Boską, aby niszczyć i odbudowywać. Nie moja 
to wina, jeżeli namiętność wiedzy mnie ~>ożeraj lecz 
dla ciebie pani, jeżeli tego wymagać będziesz, wy
rzeknę się nauki, która cię przeraża. Miećbędę tę 

odwagę, aby ci dowieść mej miłości. 

Próżna obietnica, która dotrzymaną nie 1.0-
stanie. 

Przysięgaml 

Nie przysięgaj, hrabio! Potrzebujesz złota-a 
to złoto znajdujesz na dnie twego tygielka. Nigdy 
się nie zgodzisz na życie pracy i niedostatku. 

- Dla pani bym go nie chciał, 
- Ja jednak do takiego życia przyzwyczajoną 

jestem-rzekła Molda,-nie nędza to powodem mego 
cierpienia. Ze spokojnew i czystem sumieniem zawsze 
szczęśliwym być można. Wszystko, co cię tylko ota
cza panie hrabio, jest przeciwne mym upodobaniom 
wszystko, do przepychu którym się otaczasz, do ... 
twego zamku. 

- Jeżeli go nie lubisz Moldo, opuścimy go. 
Jestem obywatelem całego świata, co się tobie nie 
podoba i mnie podobać się nie będzie. Opuścimy 

ten kraj, udamy się do Francyi, do Włoch. Przy tobie 
innym stanę się człowiekiem. Obecność twoja uspo
koi trawiącą mnie gorączkę, będziesz aniołem stró
żem dni woich, będziesz mnie bronić przeciw poku
sie, abymlnie powr6cił do tej przeklętej nauki, którą 
odrzucam, bo ciebie strachem przejmuje. Powiedz słowo, 
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